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W  D Z I Ś! W piątek 2 października r.b. ~ G N f

NOWY  
PROGRAM!

P p zyjeoh all now i n rtyśo i. 
U dział b ie r z e  oa ły  z e sp ó ł.  

C yrk p o z o sta je  ty lk o  5 dni.
Szczegóły w programach.

UWAGA: Tylko dziś, w piątek 2-go października dzieci, 
uczniowie wszystkich klas i wojskowi płacą 
połową.

CYRK GRA CODZIENNIE BEZ WZGLĘDU na POGODĘ.

DYREKCJA.

Kluby niemieckie skarżą się na reformę rolną w Genewie.
GENEWA1, 2.10. p a t : Komitet 3, .rozpatru­

jący skargę posłów [niemieckich do vsejmu Rzeczy, 
pospolitej przeciwko projektowi reformy rolnej 
a przeacwSzystkiem! przeciwko) |art, 3,, po wy­
jaśnieniu udzielonem przez delegacją polską 
przy Lidze Narodów, stwierdzającem, że projekt 
ref ormy rolnej w żadnym <razie nie zawiera posla- 
nowiejn isprzecznych' Iz międzjynarodowemi zobo­
wiązaniami Polski wypływająceml z traktatu o

mniejszościach, oraz zważywszy że projekt re-t 
formy rolnej nie jest jeszcze iuchwalony f  (dopiero 
znajduje się w toku dyskusji jednomyślnie uznaf 
iż" nie jest powołany do wypowiedzenia się Iw.'tej 
sprawie w chwili obecnej", i zdecydował odron 
czyć zbadanie sprawy i,a£ do ,czasu definitywne’!  
uchwały wspomnianej reformy, aby posiadając 
definilywną relacją o projekcie reformy, mógł 
wypowiedzieć Sią o tej skardze, j . i

1852

Wykrycie spisku na życie krbla angielskiego.
BERLIN 2 10 PAT. Z Londynu donoszą, że chad, że 2‘ członków centrali komunistycznej ż

angielska policja wpadła na trop .spisku uknute- Berlina, którzy przebywają w, Londynie, t bffr,
te.ro przeciwko królowi angielskiemu* Poczyniou rze udział w' spisku,  ̂ . i
no daleko idące krokf ostrożności, t (Narazić z innych źródeł nie otrzymaliśmy

.Wszystkie porty są bacznie strzeżone. Sły- potwierdzania tej wiadomości. Pat.),

Pobyt Cziezerina w Berlinie.

Składajcie ofiary oa L. 0. P. P.

BERLIN, 2.10. PAT. Wczoraj wieczór dr. 
Stresemann podejmował Cziezerina obiadem, na 
którym obecni byli nuncjusz papieski Mrg. Pacelli 
poseł sowiecki Krestyński, podsekretarz stanu 
Schubert, kilku urzędników wydziału wschodniego 
urzędu spraw zagranicznych, tajny radca Deutsch, 
dyrektor A. F. G. i inni. Dziś w południe kanclerz 
Luther wydał śniadanie, na które został zaproszo­
ny Cziczerin. Na śniadaniu tem obecnilbyli Stre-

semann, ministrowie Rzeszy Schlieben, Schiele i 
Gessler, posłowie parlamentarni hr. Westarp, Koch, 
Bell, Hielferdieng oraz kilku przedstawicieli kół 
przemysłowych i finansowych. Po posiedzeniu 
Rady Ministrów na którem rozważano kwestję pod­
pisania umowy handlowej z Rosję, Stresemann 
odbył z Cziczerinem konferencję w sprawach po­
litycznych. Według doniesień pism, Cziczerin za­
mierza opuścić Berlin w dniu dzisiejszym.



2 GAZETA KALISKA -  T  października ,1925 roKu

„MIRA 2“
Od dn. 2  p a ź d z ie r n ik a  r . b .

Niebywała sensaeja  w Kaliszu!! 
Wielki szlagier sezonu zimowego!

„MIRA Ż“ |
Od d n . 2  p a ź d z ie r n ik i

Łódź p o d w o d n a  fjU 777
w tym jednym programie

Łódź podwodna „U 7 7 7 ‘
N a p ię c ie  100 d r a m a t ó w  
L u k s u s  100  p a ła c ó w  
S e n s a c j e  100  f i lm ó w

w tym jednym programie

Łódź podwodna „U 7 7 7 “

Czyśc ie ja k  w y s p a  w y la tu je  w  p ow ie trze ,
ja k  c z ł o w i e k  w is i  n a d  k o t łe m  r o z t o p io n e g o  m e ta lu ,
ja k  m ło d a  d c ie w o z y n a  s k a c z e  w  m o r z e  z  w y s  o k o ś c i  100 m „
ja k  c z ł o w i e k  w a lc z y  z  8  Iw am i,
ja k  t o r p e d a  w y r z u c a  z  ł o d z i  p o d w o d n e j  d w o j e  lu d z i ,  
ja k  t o r p e d o w ie c  w a lc z y  z  ł o d z i ą  p o d w o d n ą ,

J e ż e l i  n ie  w id z ie l i ś c ie ,  t o  s p i e s z c i e  w s z y s c y

do kina, „M I R A Ż TU“
p o d z iw ia ć  p o tę ż n y  o b r a z  F o x - f i lm _________

Ł Ó D Ź  P O D W O D N A .  „U 777“ Początek w dni powszednie o godz. 6-ej, 
w sobotę i niedzielę o g. 4, ostatni 9.30.

między Rządem niemieckim a  wojskową kom lsią 
kontrolną doszło  do kom prom isu.

(BERLIN, 2.10. PAT. Agencja prasowa — 
Deulsch-Demokr. Zeit. Dienst donosi, „że_ między, 
rządom niemieckimi, a wojskową komisję kontH 
ro lną  doszło djo ko m prom  i s u,jk tó r ywe  d łu g w sz eR 

‘ kiego prawdopodobieństwa zpstanie przyjęiy przez 
konferencję ambasadorów. W ten sposób nale­
ży liczyć się z możliwością ewakuacji strefy koi 
lońskicj w najbliższej przyszłości. Kompromis o- 
bejm uje następujące punkty: Komisja konlrolna 
zrzeka się części swych .zadań, dotyczących sko­
szarowania policji. Policjanci nadal będą pozosta 
wać iw koszarach w ciągu pierwszych 5 lat. Rząd 
niemiecki Uczynił pewne zmiany w  organizacji 
arm ji, a  mianowicie w zakresie nominacji, od­
bierając korpusowi oficerskiemu charak ter jzamM 
kniętei korporacji zawodowej. W zakresie orga 
m zacji sztabu niemieckiego rząd zaproponował 
środki, i ozpraszająoe obawy komisji ;o przywró­
cenie dawnego Sztabu gen. W  zakresie przem ys­
łu  wojennego, rząd  niemiecki poczynił również 
zadawalniające ustępstwa. D er Tag donosi jed-j 

T a k , że sprawa najwyższych władz wojskowych 
nie została jeszcze dotychczas załatwiona.

Ściąganie podatku majątkowego w komisji 
sejmowej.

WARSZAWA, 2.10. PAT. Sejmowa kom isja 
skarbowa u  a wczorajszem posiedzeniu pod prze-, 
wodnic twe tn posia Byrki rozpatrywała wniosek 
zgłoszopy n a  poprzedniem posiedzeniu przez 
posła Osieckiego, a dotyczący ściągania dodatku 
cło podatku majątkowego. Dodatek ten według 
.wyjaśnień posła Osieckiego wynosi dla pierw­
szej grupy płatników (rolnictwo) 3G7 proc., do­
tychczasowego wymiaru,, w grupie drugiej (prze 
m ysi i handel) 37 proc., zaś w grupie trzeciej 
(drobnv handel, rzemiosła, nieruchomości miej 
skie i inne kategorje) 120 proc. Przed przystą­
pieniem  do dyskusji wyjaśnień w imieniu minis­
terstwa skarbu udzielali wiceminister Markow­
ski oraz dyrektor departam entu Czechowski, ten 
ostatni podkreślił, źe ściąganie tych podatków 
oparte jest na ścislem brzm ieniu ustawy; o po-1 
datku majątkowym... Rząd jednak zdawał sobie 
sprawę z trudności w. ściąganiu podatku mająD 
kowego od rolnictw a w całkowitym wymiarze i 
dlatego ograniczył się obecnie do ściągnięcia tyl­
ko 60 proc. przypadającej należności. P oseł Osiec 
ki zgłosił rezolucję, wszywającą rząd  do wstrzy­
m ania poboru nadwyżek do czasu znowelizowa­
nia ustawy o podatku m ajątkow ym  z tern, laby. 
obecnie 'były ściągane przypadające raty  podaM 
ku  [majątkowego według oszacowania os ale.zne- 
go i usialOTiycb Zasadniczo stawek. (W rezultacie 
rezolucja posła Osieckiego 'została uchwalona.

Cabour P arty  przeciw rządow i.
LONDYN 2. Kongres Labour Party 2.585.000 

głosów przeciwko 12.000 głosów powziął rezolucję, 
według której Labour Party dopóty nie będzie bra­
ła  udziału w rządzie, dopóki pozostaje w mniej­
szości.

SI Cocarno przygotow ują się.
LOCARNO 2, Pfzygotowania w sali konfe­

rencyjnej postępują raźno naprzód. Poczyniono 
specjalne udogodnienia dla służby prasowej i zbu­
dowano znaczną liczbę nowych linji telegraficznych 
1 telefonicznych. Francuska i niemiecka delegacja 
przybędą do Locarno prawdopodobnie w sobotę.

Pełnomocnicy rządów Francji i Anglji są już goto­
wi do wyjazdu.

S kład  delegacji niemieckiej do Cocarno.
BERLIN 2. Skład delegacji niemieckiej na 

konferencję w Locarno oprócz głównych delegatów 
w osobach kanclerza Luthra i min. Stresemana 
wejdą: podsekretarz stanu w urzędzie spraw zagr. 
Schubert, podsekretarz stanu Kempner, dyr. dep. 
dr. Gauss, referent do spraw Ligi Narodów Buelow 
i dyr. dep. Kiep, szef biura prasowego rządu Rze­
szy i inni, ogółem 35 osób. Delegacja niemiecka 
opuści Berlin w sobotę wieczorem specjalnym po­
ciągiem, który przybędzie do Locarno w niedzielę 
popołudniu. Dia delegatów zamówiono pokoje w 
hotelu Esplanade.

19 spraw ie długu francuskiego zaw arto 
tymczasowy układ.

WASZYNGTON, 2.10. PAT. W sprawie dłu­
gu francuskiego zawarty dziś został tymczasowy 
układ, ustalający raty spłat tylko na 5 najbliższych 
lat. Po dzisiejszem posiedzeniu komisji Caillaux 
postanowił przedstawić swemu rządowi ostatnie 
propozycje amerykańskie.
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I n s ta la c je  d o  e k o n o m ic z n e g o  
g o to w a n ia  na g a z j e .

Wykonuje po cenach w ła s n e g o  k o s z t u  
i na s p ła t y  d łu g o t e r m in o w e

Gazownia Miejska w  Kaliszu
K to d b a  w  d o m u  o  w y g o d ę ,  

c z y s t o ś ć ,  o s z c z ę d n o ś ć  i s z a n u j e  
S W Ó j C z a s ,  niechaj nie zwlekając zamówi 
instalacją gazową wraz z ekonom, kuchenką.

Kosztorysy, wskazówki oszczędnego i pra­
ktycznego obchodzenia się z gazem udziela bez­
płatnie Zarząd Gazowni. 1724

Bezpodstaw na pogłoska.
WARSZAWA, 2.10. PAT. Wiadomość poda­

na w wczorajszym numerze Rzeczypospolitej o 
rzekomem przygotowaniu ustawy, upoważniającej 
rząd do wprowadzenia moratorjum, jest całkowi­
cie bezpodstawna.

Otwarcie kongresu unjl międzynarodowej.
WASZYNGTON, 2.10. PAT. Sekretarz stanu 

Kellog dokonał dziś otwarcia kongresu unji mię­
dzynarodowej. W kongresie bierze udział 400 de­
legatów, 38 państw.

Odjazd delegacji do Cocarno.
BERLIN, 2.10. PAT. Delegacja niemiecka 

na konferencję min. spraw zagr. odjeżdża do Lo­
carno jutro wieczór.

Cabour F arty  za  paktem  genewskim,
Jako podstawy trw ałego pokoju.

LONDYN, 2.10. PAT. Na wczorajszym po­
siedzeniu kongresu Labor Party w Liverpoolu oma­
wiano rezolucję, podtrzymującą zasady protokułu 
genewskiego, jako jedynie praktycznej podstawy 
trwałego pokoju. W tej samej rezolucji Labour 
Party wypowiada się przeciw paktom gwarancyj­
nym, jak również przeciwko propozycji rządu 
przedłużenia mandatu nad Irakiem. W dyskusji 
zabrał głos przewodniczący federacji górników 
Smith, wypowiadając pogląd, że plan Davesa zabi­
ja ruch robotniczy. Labour Party musi przepro­
wadzić rewizję stosunku planu do stosunków klasy 
robotniczej, a jeżeli tego nie uczyni, to wyręczy 
ją w tym wypadku międzynarodówka komunisty­
czna.

Ol stosunkach między HngIJą a  Sowietami 
n astąp iło  uspokojenie-

MOSKWA’, 2.10. PAT. Przybył Jtu z Londynu 
Rakowski. Oświadczy! on przedstawicielowi Ros. 
Ag. Teł., ie  w stosunkach' między Anglją i Rosją 
sowiecką nastąpiło pewne uspokojenie. Stosunki 
między poselstwem sowieckiemu a .foreign office 
są poprawne. D.alsze zamówienia przem ysłu so­

wieckiego w. Anglji zależą jbd1 zachowania się anji, 
gielskich kóf bankowych, które pragną poH 
krzyżować kredyty dla tych zamówień. W wypad­
ku nieudania się tej akcji w Anglji Rosja sowiec­
ka zamawiać będzie potrzebne dla siebie tow ary 
w innym  kraju. i

liloskwa zadow olona z  przyjęcia Czlczerlna 
w filarszawie.

MOSKWA, 2(10. PAT. Ros. Ag. Tel. Pisma wy 
rażają zadowolenie z powtodu przyjaznego przy 
jęcia Cżiczerina w Warszawie. Izwiestja wska­
zują na  to, że polepszenie się stosunków m iędży 

‘ Polską i  Rosją sowiecką będzie uważane przez; 
wszysil>ich prawdziwych przyjaciół pokoju za 
środek zażegnania niebezpieczeństwa wojny. Nie­
bezpieczeństwo paktu gwarancyjnego, jak  twier­
dzi ,Jz\xieslja‘“, leży iw tern, że Anglja próbuje 
użyć państwa ościenne dla .zwalczania unji so­
wieckiej, zaś Niemcy!' za teren przem arszu w ojsk, 
skierowanych przeciw Rosji sowieckiej,>v wypad 
ku wojny między Polską ą  Rosją. Niemcy m uszą 
okazać zrozumienie dla usiłowań dyplom acji so­
wieckiej, idących w kierunku przywrócenia sto 
sunku przyjaznego z Polską. ^Dyplomacja ta  wy 
klucza sytuację,, w której Niemcy miałyby spejh 
m ać rolę szańca Aiiglji podczas polsko-rosyjskie 
go starcia. To wszystko dpwodzi, że przyjęcia 
Cziczerina w W arszawie nie należy uważać za 
dem onstrację antyniemiecką, lecz środek prowa_ 
dzący do konsolidacji pokoju.

Aresztowanie dyrektora banku.
LODZ. 2.10. Wczoraj- został iaresztowany dyr. 

banku polskich kupców i przemysłowców chrześ 
cijan p. Naruszkiewicz. ’Aresztowanie to pozpsta 
Je w łączności z zawieszeniem wypłat przez ten 
bank, a prawdopodobnie i jeSzcze innych’ przy­
czyn prócz trudności płatniczych'.

G ie łd a  W a r s z a w s k a  m Złotych.
N e w -J o r k 6.00
Londynj 29.05
P a r y ż 28.47
S z n r a jo a r ja 115.80
8% p o ż y o z . k o n w . 70.
5% p o ż . p r o m . konw 43.50
Listy ZosŁ T. K. Ziem. 16,10
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Kronika Telegraficzna.
(P. A.T.).

WIEDEŃ 2. Sąd przysięgłych uznał Carniciu, skrytobój­
czym ę macedońskiego agitatora Panicy 8-mio głosami przeciw­
ko 4 za winną. Trybunał zasądził ją, po uwzględnieniu wyjąt- 

owych okoliczności, łagodzących na 8 lat ciężkiego więzienia, 
oraz banicję z kraju po odsiedzeniu kary.

WIEDEŃ 2. Do „Neue Freie P resse" donoszą z Lizbony: 
Pogłoski o zamierzonym zamachu stanu pozostają w związku 
z wynikiem procesu przeciw rewolucjonistom. Wskutek tych 
pogłosek, policja i wojsko były w Lizbonie przez całą noc 
skonsygnowane. W Lizbonie panuje spokój.

ATENY 2. Dziś rano opublikowany został dekret Prezy­
denta republiki, ogłaszający rozwiązanie zgromadzenia ustaw o­
dawczego. Termin wyborów do parlamentu zostanie ustalonym 
dekretem  późniejszym.

LONDYN 2. Delegacja angielska na konferencję mini­
strów spraw zagranicznych w sprawie paktu gwarancyjnego 
przybędzie do Locarno w niedzielę wieczór. W skład delega­
cji wchodzą Austen Chamberlain, Sir Cecil Hurst i kilku wyż­
szych urzędników Foreign Office.

BERLIN 2. Cziczerin złożył wczoraj swój bilet wizyto­
wy u kanclerza dr. Luthera. Cziczerin został zaproszony wraz 

‘z ambasadorem Krestyńskim na obiad do ministra spraw zagr. 
S tresem ana.

PARYŻ 2. Journal donosi ze Strasburga, że zarządzona 
tam  publiczna składka na rzecz lotnika francuskiego Gostesa, 
zatrzymanego w Niemczech, przyniosła w ciągu kilku godzin 
3.500 mk.

LONDYN 2. Bank angielski zniżył stopę procentową z 
4 i pół na 4 proc.

RYGA 2. Jak donosi Rigas Sinas, przewodniczącym ło­
tewskiej delegacji ekonomicznej, udającej się do Rosji, miano­
wany został poseł Kliwe.

P. Korfanty arystokratą.
Jak wiadomo od czasu przejścia do Polski 

Górnego Śląska p. Korfanty objąwszy kilka wybit­
nych stanowisk w przeymyśle górnośląskim za­
pragnął zająć stanowisko polskiego Stinesa i w tym 
celu przedsięwziął kilka ryzykownych projektów. 
Z Bankiem dla Handlu i Przemysłu afera się nie 
powiodła. Prowadzi on jednakże jeszcze dwa 
wielkie pisma „Polonję" w Katowicach i „Rzecz­
pospolitą w Warszawie, które są wyrazicielami je­
go przekonań politycznych i mają mu utorować 
drogę do władz najwyższych.

Dziś okazuje się, że p. Korfanty przestał być 
demokratą i został arystokratą i to w wielkim 
stylu Mamy na to dowód na zmiany tych prze­
konań w dzień, pana Korfantego w numerze 262 
Rzeczypospolitej i to dowód oczywisty.

W numerze tym znajduje się artykuł jeden 
z wielu przeciwko gospodarce Min. bkarbu o de­
fraudacjach sekwestratorów Urzędu Skarbowego 
w Kaliszu zatytułowany: „Zdefraudowali 100.000 zł.“. 
Cyfra ta została przeholowaną conajmniej dziesię­
ciokrotnie (zdefraudowano wszystkiego 14 tys. zł.). 
Zrobiono to dlatego, aby nastraszyć p. Grabskiego. 
Lecz nie w tern leży sedno sprawy. W artykule 
tym wymieniono defraudantów z nazwisk, przy 
których dodano nie stanowiska społeczne, lecz po­
chodzenia, mianowicie: „b. pisarz gminny", „syn 
malarza pokojowego", „syn stróża parkowego", 
„syn szewca" i t. d., jakby chcąc dowieść, że po­
pełnili oni przestępstwa dla tego jedynie że są 
niskiego pochodzenia i nie należą do rodzin wy­
soko urodzonych A przecież p. Korfanty, jeszcze 
kilka lat temu chlubił się tern, że ojciec jego był 
biednym robotnikiem górnośląskim.

K R O N I K A
— W ieża  r a t u s z o w a  odsłania się z pod 

rusztowań w swej właściwej pastaci Jak już 
teraz widać będzie ona zaprawdę ozdobą miasta. 
Zasługę trzeba tu w dużej mierze przypisać panu 
prezydentowi Szarrasowi że, mimo obecnego opła­
kanego stanu finansowego całego kraju, jeszcze 
ma siłę i energję upiększać miasto-

— I w  K a liszu  lu d z ie  lu b ią  d o b r e  
o b r a z y .  Oto dowiadujemy się, że znany prze­
mysłowiec kaliski p. F. obstalował portret swej 
córeczki u znanego malarza, obecnie chwilowo 
bawiącego w Kaliszu u rodziny p. Handkego. Pan 
Handke prócz portretu panny F. ma jeszcze wiele 
zamówień portretowych ze sfer zamożniejszych 
Kalisza. A więc ściany kaliskich mecenasów sztu­
ki zapełnią się obrazami o dużej artystycznej war­
tości, gdyż jak nam wiadomo p. Handke jest jed­
nym z najlepszych uczniów prof. Pankiewicza.

— Z aw ody  l e k k o a t l e ty c z n e  o m i­
s t r z o s t w o  m. K a lisza .  Z inicjatywy U. K. S. 
„Orlęta" odbyło się w dniu 28 września b. r. w 
lokalu T. G. „Sokół* zebranie organizacyjne.

Reprezentowane były prawie wszystkie kluby 
sportowe i pokrewne organizacje, na czele z ofi­
cerem instruk. por. Zielińskim. Przyjęto program 
zawodów następujący:

W sobotę, dnia 10 października b. r. o godz. 
4 p. P- bieg 3000 m. i przedbiegi na 100 m.

W niedzielę, dnia 11 października o godz. 9 
rano rzuty kulą VU kg. dyskiem i oszczepem.

Po południu o godz. drugiej 1. bieg 100 m. 
(finał) 2. trójskok, 3. skok o tyczce, 4 bieg 400 m ,
5. skok w dal, 6. bieg 110 m. z płotkami. Przerwa 
podczas której zademostrowane będą rzuty przez 
najlepszych lekkoatletów, 7. skok w wyż z rozb.
8. sztafeta, 4--j—100 m.

Następnie wybrano komisję propagandową, 
w skład której weszli pp.: por. Zieliński,, prof. 
Szwanc i Woldański. Do komisji technicznej pp.: 
prof. Szwanc (przewodniczący), por. Witakowski, 
por. Zywert, Wełnie, Kartasiński, Stefański i Gross;

Do kolegjum sędziów postanowiono zaprosić 
pp.: por. Zielińskiego, (sędzia główny), prof. Mata- 
wowskiego, prof. Szwanca, prof Tymę, por. Zywe- 
ra, Wełnica, Kartasińskiego, kapitana Gałęckiego, 
Kujawskiego, plut. Stopienia, Kołatę i plut. Bzika.

Na czele komisji skarbowej stanie p. Kraciń- 
ski. Podczas zawodów będzie przygrywać orkie­
stra wojskowa. Całkowity dochód postanowiono 
przeznaczyć na Ligę Obrony Powietrznej Pań­
stwa.

— P o s z u k iw a n ie  o só b  z a g in io n y c h .
Urząd Wojewódzki komunikuje, iż na mocy ostat­
niego okólnika Min. Spraw Wewn. władze admini­
stracyjne 1-ej instancji pobierają od podań w spra­

n ie  poszukiwań osób zaginionych zagranicą (o ile 
te  podania będą wymagały załatwienia przez od­
powiednie konsulaty R. P ), opłaty konsularnej w 
wysokości 5 zł. od każdego podania i 1 zł. od 

-każdego załącznika.
Opłaty te mogą być pobierane w markach 

stemplowych Niezamożni petenci mogą być zwol­
nieni od tej opłaty na podstawie obowiązujących 
w tej mierze przepisów.

— Ceny m ąk i  p s z e n n e j .  Zwyżka kursu 
dolara dopiero obecnie odbiła się dotkliwie na 
kształtowaniu się ceny mąki amerykańskiej, która 
podrożała z 64 — 66 gr. do 68 70 gr. za klg. 
Krajowa mąka pszenna sprzedawana jest w dal­
szym ciągu po 50 — 52 gr Rynek jest obficie 
zaopatrzony, jednak tranzakcje dokonywane są za 
gotówkę. Wobec znacznej różnicy między cenami 
mąki krajowej i amerykańskiej piekarze ogranicza­
ją użycie tej drugiej do minimum.

— Na n ie d o z w o lo n e  p r z e z  m in i s t e r ­
s tw o  o ś w ia ty  f i lm y  nie wolno uczęszczać 
młodzieży szkolnej. Kuratorjum okręgu szkolnego 
wydało okólnik do dyrekcji szkół i inspektorów 
szkolnych, zakazujący uczęszczania młodzieży 
szkolnej (bez względu na jej wiek) do kino-teatrów 
oraz na przedstawienia obrazów nie zakwalifiko­
wanych wyraźnie przez wydział prasowy min. spraw 
wewn., jako dostępne dla młodzieży szkolnej.

W związku z tym polecono funkcjonarjuszom 
policji, dyżurującym w kinach, oraz urzędnikom 
administracyjnym, pełniącym funkcje kontrolerów 
w zakładach widowiskowych, by jeżeli zauważą 
jakiego bądź uczoia w kino-teatrze na ekranie 
niedozwolonym, wylegitymowali go, celem zawia­
domienia władz szkolnych, oraz sporządzali odpo­
wiednie protokuły. Właściciele kino-teatrów  za 
sprzedaż biletów na niedozwolony obraz dla mło­
dzieży szkolnej, będą pociągani do odpowiedzial­
ności sądowej.

— K ra d z ie ż .  W dniu 1 września 1925 r. 
o godz. 17 Działowski Izaak zamieszkały przy ul. 
Babinej 25, zameldował o kradzieży szkła okien­
nego z podwórza. Wartość wspomnianego szkła 
poszkodowany oblicza na sumę 40 zł. Sprawcę 
kradzieży nie ustalono.

cie przypada na żyto, a reszta składa się z psze­
nicy, owsa, niewielkich ilości jęczmienia, rzepaku 
itp. Podkreślić należy mocną w dalszym ciągu 
tendencję na rzepak, natomiast nasz jęczmień bra­
ny jest w roku bieżącym niechętnie na eksport 
wskutek lichego gatunku (mokre lato).

Główniejszymi odbiorcami żyta polskiego jest 
w roku bieżącym Danja, Holandja i Szwecja. W 
Gdańsku znajduje się obecnie 10,000 tonn zboża 
niesprzedanego z Polski przeważnie jęczmienia, 
który czeka na nabywców. Wogóle zbyt większej 
partji zboża na eksport nie jest rzeczą tak łatwą 
jak w latach ubiegłych, gdyż importerzy liczą na 
dalsze polepszenie się konjunktury nabywczej, a 
więc zniżkę cen z chwilą pojawienia się większych 
partji żyta kanadyjskiego i zapowiadanych trans­
portów sowieckich. Wówczas to, korzystając ze 
słabych cen, państwa importujące zaczną dokony­
wać zakupów celem zabezpieczenia się na wszelki 
wypadek.

Tysiąc wagonów polskiego zboża 
leży w Gdańsku.

„Łódzkie Echo" pisze: Niejednokrotnie pod­
kreślamy, że pomyślne zbiory w roku bieżącym 
prawie we wszystkich państwach przyczyniły się 
do osłabienia tendencji rynkowej O ile faktem 
jest, że wywóz żyta rosyjskiego rozwinie się w ta ­
kim stopniu, jak zapowiadają pisma sowieckie, to 
należy być przygotowanym na poważną konkuren­
cję. Jednocześnie w drugiej połowie przyszłego 
miesiąca pojawią się na rynku europejskim pierw­
sze transporty żyta kanadyjskiego tegorocznego 
sprzętu.

Wszystko to wpływa na zniżkowe kształtowa­
nie się cen. Spadek cen zboża obserwuje się we 
wszystkich krajach, mających nadwyżkę eksporto­
wą. Cena żyta, stanowiącego nasz główny pro­
dukt zbożowy na eksport, wynosi obecnie na ryn­
kach zagranicznych przeciętnie równowartość 
21.50—22 zł. za 100 klg. Cenę tę jednak mogli­
byśmy uzyskać za towar wyborowy przy tranzak- 
cjach cif porty odbiorcze, natomiast ceny fob róż­
nią się zasadniczo od pierwszych na naszą nieko- 
rzyść.

Według naszych informacji sprzedano dotych­
czas zagranicę (do dn. 1, 10 rb.,) ze zbiorów te­
gorocznych 58 tys. tonn zboża z czego dwie trze-

I

R A D I O .  I
D L A  A M A T O R O W

CZĘŚCI do BUDOWY ODBIORNIKÓW:
transformatory, opory silitowe, potencjom etry, opory 
żarzenia, oprawki do lamp, cewki ulowe oryg. Huth a, 
kondensatory obrotowe, konden. blokowe, linka antenowa, 
izolatory, baterje anodowe, akumulatory, lamki katodowe 
p.T. R. Philips, Marconi Radió-Micro, Tungsram, lampki 
głośnikowe, słuchawki, głośniki, zaciski i wszystkie czę­

ści potrzebne dla radio-amatorów.

Aparaty superreakcyjne AERI OLA 1—2 i 3 lampo­
we bez akumulatorów gwarantowany odbiór wszystkich 
stacji europejskich na głośnik w cenie od 225 złotych 
komplet wraz z założeniem anteny. Aparaty rezonansowe 
T E L A 6 lampowe, R  A DIO - I N O U S T R I E 
4 lampowe, s u p e r h e t e r o d y n y  oryg. L. L. 8 lampowe 

poleca na dogodnych warunkach zapłaty

M. M A  J E  R A N
,1. I, w UUSIU.

1822

R A D I O .
P r o g r a m  na  s o b o tę  3 p a ź d z ie r n ik a .

LONDYN (1600) 20.30 Koncert — Jazz-band.
BERLIN (505) 16.30—18 Koncert; 20.30 Koncert Szope­

nowski (Ballada, Nokturny, Etiudy, polonez Az-Dur) wykonaw­
ca fortepianista Schramm.

WROCŁAW (418) 12.30—13.20 Koncert; 17—18 Koncert 
walców; 20.30 Dramat.

KRÓLEWIEC (463) 17—18 Koncert; 22—23 Muzyka ta ­
neczna.

MUNSTER (410) 13.15—14.30 Koncert walców premjowa- 
nych; 20.30 Wieczór muzyki holenderskiej.

WIEDEŃ (530) 16.10 Koncert; 20 Operetka Straussa.
RZYM (425) 20.40 Koncert wokalno-instrumentalny.
ZURYCH (515) 18.15 Koncert na harmonikach; 20.15 Kon­

cert muzyki Szwajcarskiej.
PARYŻ (1750) 16.45 i 20.45 Koncerty.
OSLO (380) 14—15, 15—17, 20 i 21.30 Koncerty.

Nowośei wydawnicze księgarni 
M. Areta.

JAN ZYDLER — GEOMETRJA w zakresie szkoły średniej.
Wydanie niniejsze, jak to zresztą ze spisu rozdziałów 

widać, jest próbą ścisłego wykonania programu geom etrji, obec- 
nie w gimnazjach naszych obowiązującego. Kolejność rozdzia- 
łów i paragrafów uzgodniona jest właśnie z tym programem, 
jedyne odstępstwo, na które autor sobie pozwolił, jest pomi­
nięcie wiadomości o rzucie prostokątnym na dwie płaszczyzny, 
czyli pewnego rozdziału geometrji wykreślnej. Istnienie jednak 
odrębnego podręcznika z tej dziedziny może autora usprawie­
dliwić.

W obecnem wydaniu znajdzie czytelnik, co najmniej w 
połowie książki, zupełnie nowe opracowanie m aterjału, co by­
ło konieczne dla dostosowania jej do teraźniejszych wymagań 
a w każdym rozdziale dodane są ćwiczenia w liczbie wystar­
czającej dla utrwalenia przez ucznia nabytej wiedzy oraz moż­
ności stawiania pierwszych kroków w samodzielnem rozumo­
waniu i rozwiązywaniu zadań.

Autor zdawał sobie sprawę z trudności pogodzenia wy­
magań ścisłości naukowej z praktyką szkolną i pojemnością 
młodocianego umysłu i cały wysiłek położył na to, aby naukę, 
ile tylko można, udostępnić. Dotyczy to szczególniej pierw­
szych rozdziałów, które powiedzmy otwarcie, zawierają^ bardzo 
subtelne pojęcia i rozważania logiczne, a z konieczności mu­
szą być podawane umysłom bardzo jeszcze młodym. Jakże 
ostrożnie trzeba postępować, żeby niemi nie odstraszyć, ale 
raczej zaciekawić i do nauki zachęcić! Dlatego też autor celo­
wo nie podaje spisu pewników, na których oparty jest wykład, 
natom iast posługuje się niemi stopniowo i oględnie, rozum ie­
jąc, że dopiero pod koniec nauki zadaniem nauczyciela je s t 
zgrupować je  i uporządkować.

Podręcznik był w rękopisie przejrzany przez komisję 
podręcznikową Min. Ośw. i polecony został do użytku szkol­
nego.
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Z pomorsk ie j  niwy.
i Co leży w żywotnym interesie Polski? 

*'•; _  .Wydalony ż Polski żywioł niemiec­
k i^  powrócić może inną, drogą.—.Gdańsk 
dia 'NfLemców z Rzeszy/bram ą Wjazdową 
'do Polski. —J^UebezpieczfiństwojLrredBn- 

- t> pruskiej zmartwychwstaje.
^Od naszego ^korespondenta pomorskiego).*?

Grudziądz we yrześniu.
W ży wolnym interesie państw a i ^narodu na­

szego leży, aby. n a  terenie .Polski było jaknaj 
mniej obcoplemiennej ludności, pł>y, Polską za-

• m itsik iw ały  gęste w arstwy żywiołu czysto pol­
skiego, przywiązanego i zrośniętego prawie , _ z 
ideą państwowości polskiej. Skupienie ludności

; obcoplemiennej na  pewnych tersnach wytwarza 
‘ zawsze t. zw. ,.ir redentę“, k tóra  zwykle podziein- 
ną upraw ia robotę w kierunku oderw ania tych 
terenów, od danego państwa. ,. . ’

Najwięcej też dlatego Polska skwapliwie, wy- 
' korzystała ostatnio, obowiązujące ją  uchwafy 
'  Konwencji W iedeńskiej, wydalając poza granice 

swego k ra ju  większą liczbę optantówijniemitckich 
nailwiecej jednak z Pomorza, gdizic j>o\vażnio o - 
ciażali oni liczbę niepolskiej iudjnościtnaszej nad . 
morskiej dzielnicy- Polska, nie chcąc pozwolić 
n a  przyszły rozw ój istn ie jącej już ^resztą ln c r  
di ntv pruskiej na Pom orzu, wolała narazić się 
na wojnę celną z Niemcami, kswój organizm, gos. 
podarczy. wystawić na  szwiank’, n iż  ugodzie się 
na usiępstwa* wobec Nfiemiec w k ierunku  zame- 
cham a w ydalać optantów, niemieckich,  ̂ L 

•'lyinczascni okazujie się, iż wytrwałość irządu 
naszego wi stosunku dfo Niemiec silna ręka w ci

• wszystkich' rokowaniach z Nlieincami — hiogą 
być darem ne i groźny dla nas żywioł niemiecki 
wvproszony z lJoIski jednem i d,r|zwiami, może 
wrócić do niej drugiemi. Niebezpieczaństwo, któ­

r e g o  Polska za wszelką cenę uniknąć chciała, ~-n
stajle znów przed naązemi oczami w całej pef-f

'* ' fjią bramą w  rzdow ą, przez k tó rą  żywi oły
wrogie Polsce mogą wrócić do n as  z jpiowrolem — 
jest Wolne Miasto Gdańsk. ....... . . .

• .Wiadomo już powszechnie, że dzisiaj kazay 
‘Niemiec z Rzeszy może bez .zezwolenia przybyć
do 'Gdańska i pozostać jam  ja k  długo 'zechce,'.albo 
wiem przym us uzyskania wiz z,ostał pomiędzy 
Rzeszą a W. ®T. Gdańskiem zniesiony, Rowmez 
ocl wiedz gdańskich zależy, czy zechcą one oby- 
owispaiUAV-fiqo oupeu teppaiuiara A'zsozr uioppiw  
Wolnego Miasta. Gdańsk w razie potrzeby może 
dziesiątkam i i setkami fabrykow ać nowych oby­
wateli gdańskich. _

W iadomo również, że z drugiej slrony oby­
w atel W. M1 Gdańska może przybyw ać do Polski 
bez zezwolenia władz polskich, na poddstawie 
iicdynie wykazu osobistego. Poza tem może on 
zamieszkiwać w  nasizym k ra ju  bez wszelkich 
ograniczeń i trudnić się bez przeszkód 
mvslem, handlem  i innem i zajęciam i; .rnoze tez 
nabyw ać nieruchomości- W pewnych nawet ,wy- 

" padkach obywatel gdański zajimuje w  Polsce 
więcej uprzywilejowane stanowisko, niz otiywa- 

• te l polski.. Przedewszystkiem’ nie potrzebuje pn  
Służyć w: wojisku i może ibez ograniczeń w y je ^  
dzać zagranicę, __, i łSI&i * fS .

Niem a jwięc nic łatwiejszego d la tych' iwszystfr 
kich wywrotowych żywiołów niemieckich, któ­
rych  pozbyliśmy ‘się niedawno, — jak  pod posta­
cią obywateli gdańskich wrócić z powrotem do 
Polski i zacząć tu  ponownie na większą skalę 

upraw iać podziemną, irredentystyczną działali
ność. . . .  i

R ząd niemiecki nieszczęśliwym zbiegiem oko
liczności nie m a absolutnie żadnego .wpływu n a  
sprawy, nadaw anja obywatelstwa gdańskiego. 
W edług umowy polsko-gdańskiej z roku 1921 
sprawa rozstrzygnięcia wniosków o nadanie oby 
watelstwa gdańskiego jest .wyłącznie wewnętrz­
ną spraw ą Wolnego Miasta.

Tymczasem do władz gdańskich napływ ają 
w zastraszającej ilości podania Njiemców z Rze­

szy o nadanie im  obywatelstwa gdańskiego... 
Cel tych masowych podfań łatwo można odgad-; 
nąć. Rząd niemiecki bowiem widzi interes swe­
go k ra ju  w utrzym aniu jak największej liczby 
Niemców w Pdlśce, L i  w .utrzymaniu ze strony 
tych Niemców, ich stanu posiadania. .To' też spo­
dziewać się możemy, że ,rząd ,’ni,emiecki w s k r y  
tości będzie popierał zawsze choćby ,krę'.e d ro ­
gi, prowadzące jpdnak do tego fclu .

Gdańsk zresztą, zawsze wrogo występujący 
przeciw. Polsce, w  razie potrzeby użyje naw et 
nielegalnych ;sposobów, aby Niemcom, spieszącym 
do Polski z pochodnią jrredenty jw  ręcfl ułatwić, 
w jazd i zagospodarowanie się w ,nasizym kra ju  
Skrępowani um ową polsko-gdańską, w niedługiej’ 

‘ przyszłości patrzeć się będziemy bezsilnie, jak  
ty Mące „obywateli gdańskich" robić  będą yy nieu­
chwytny sposób propagandę na  rzecz Niemiec.

Niebezpieczeństwo, jakie nam  grozi od ,stro 
ny Gdańska, jest znacznie większe, p iż  z pozoru 
sądzić można. Na Kaszubach już się pokazują 
„obywatele gdańscy/*, którzy wśród! w iernej ;do-< 
tąd  Polsce ludności szer zą zniechęcenie do władz 
polskich i zwątpienie iw lepszą przyszłość Polski.

jRząd nasz wobec tego jmusi jaknajprędzej 
' znaleść wyjście z lej sytuacji, za wszelką cenę 
uniemożliwić trzeba już z góry powrót żywiołu 
niemieckiego do Polski, gdyż późnie/sza walka 
z rozw iniętą już propagandą niemiecką, może 
być, — jak  wiemy z .doświadczenia — znacznie 
trudniejszą.

fZło, które zakrada się' do nas od strony 
Gdańska, wyplenić musimy już w .zarodku, ina­
czej jeden z fjlarówj , jp.odtńzymujących państwo­
wość polską na Pom orzu może źo dać poważnie 
zachwianym1. '15. ŁYDKO, ,

Niesolidność naszych 
metod handlowych.

Ostatni numer „Timesa” z dnia 23 bm. 
w dziale „Handel i Finanse” zamieszcza na­
stępujący artykuł redakcyjny:

„Kupcy angielscy, nawiązując interesy z 
Polską, której instytucje bankowe obdarzają 
zwykle zaufaniem, potąpią mądrze, zbiera­
jąc ścisłe informacje przed zaangażowaniem  
się w podopne stosunki. Oto poinformowano 
nas bowiem o wypadkach, w których wielu 
kupców angielskich poniosło poważne straty,

zaufawszy bankom polskim, jak się okazało 
niegodnym takiego zaufania. Kupcy, handlu­
jący ryżem, mąką i wyrobami tkackiemi, 
według otrzymanych przez nas informacji, 
ponieśli znaczne straty.

Okazuje się, że banki polskie otrzymały 
poważne sumy na pokrycie towarów, powie­
rzonych im przez domy handlowe angielskie, 
z poleceniem wydania towarów tych, nabyw­
com polskim, wzamian za gotówkę; ale su­
my należne banki przywłaszczyły sobie. 
Pewna część za towary Je wpłynęła gotówką 
w Londynie, pozostałość zaś miała być po­
brana w Warszawie w dolarach, po otrzymaniu 
towarów. Kupcy angielscy nie żądali dla 
siebie otwarcia ani rachunków bieżących, 
ani też depozytowych przez banki polskie, 
żądając poprostu podniesienia i przesłania 
należnych pieniędzy. Za tę usługę banki 
owe otrzymały prowizje. Kupcy mniemali, 
że w ten sposób ryzyko, odmówienia przez 
banki wypłaty jest wykluczone. Przekonali 
się jednak, że byli w błędzie. Niektóre banki 
bowiem, znalazłszy się w trudnościach płat­
niczych, otrzymały moratorjum, a rząd pol­
ski wyznaczył im kontrolerów, mających 
regulować interesy bankowe w okresie likwi­
dacyjnym, lub podczas ich rehabilitacji.

Niektóre z banków, którym moratorjum 
przyznano, ogłosiły, że „zagwarantują”, iż 
wszystkie pieniądze, powierzone im od czasu 
zawieszenia wypłat, będą przez nie w naj­
krótszym czasie sumiennie zwrócone. Kup­
com angielskim gwarancja taka wydaje się  
pociesznie bezwartościową, gdyż wobec przy­
toczonych faktów żaden kupiec angielski 
bankom tym nigdy nie zaufa.

W jednym z przedstawionych nam wy­
padków, kupiec angielski, który miał otrzy­
mać pieniądze w lipcu za towar, sprzedany 
polskiemu nabywcy, na zapytanie: „Dlaczego 
po dwu miesiącach nie otrzymał należności?” 
odebrał od banku zawiadomienie, że „pie­
niądze te były wpłacone do jego oddziału w 
lipcu, nie były jednak przekazane w ciągu 2 
miesięcy do centrali warszawskiej". Ta 
niesumienność oddziału nie była jednak od­
powiedzią wystarczającą na zapytanie kupca 
angielskiego.

Nieszczęściem Polski — kończy „Times*" 
— tak potrzebującej obcego kapitału jest, iż 
tak poważne ciosy spadają na handel angiel­
sko-polski. Wypada mieć nadzieję, że rząd 
polski przez wzgląd na kredyt polski zagra­
nicą, poczyni odpowiednie kroki w celu  
zmuszenia tych niesumiennych banków do 
zaspokojenia kupców angielskich, którzy nie 
uczynili nic innego, prócz tego, że powierzyli 
bankom polskim najprostsze operacje ban­
kowe*.

O G Ł O S Z E N I E .
N a stę p n y  ja r m a r k  n a  k o n ie , b y d ło  i ś w in ie

odbędzie się w O ło b o k u , pow. Ostrowskim, w c z w a r t e k ,  
dn. 8  p a ź d z ie r n ik a  r . b .

1836
ROSI K

Soltys.

Zginął portfel
zawierający 20 zł. i k a ię -  
ź e o z k a  w o j s k o w a  wydana 
przez P. K. U. w Kaliszu, na 
imię Szwarcbarta Mojszka, rocz­
nik 1895. 1*50

Zginęła karta powołania
wydana przez P. K. U. Kalisz, 
na imię Stefana W o ź n i a k a, 
rocznik 1903, oraz d o w ó d  
o s o b i s t y  wydany przez Urząd 
gminy Kalisz, na takież imię.

Do wydzierżawienia zaraz

dwa sklepy
w ruchliwym punkcie *  m ie s z ­
k a n ie m , nadające się na 
handel kolonjalny, rzeźniczy, 
rezurę, a także dzierżawa wiel­

kiej szopy na skład węgla.
Wiadomość* Turecka 13, u właściciela.1819

wydana przez P K.U. w Łom­
ży, na imię Stefana Michal­
skiego, rocznik 1895. 1840

O D C IS K I
Z G R U B IA ŁĄ

B R O D A W K i
POW ROTNIE

' w
WM*

K L A W I  O L
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ic t

Zginęła książeczka wojskova
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, oraz książeczkę obrachun­
kowa i legitymacje Państwow. 
Urzęd. Pośrednictwa Pracy, na 
imię Szczepana Burzyńskiego, 
rocznik 1898. 1838

Zginęła książeczka vojskova
wydana przez P.K.U. w Jabłon­
nie, na imię M a r j a n a  Ma­

t u s z  c z a k  a, rocznik 1897.
1851

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z ” Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
wr d n .2  p i id z .  1925 r . g o d z . 7 -s  r a n s .

1) Ciśnienie powietrza 7 6 8 .8
2) Kierunek wiatru N
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba pogodnie
5) Wilgot. bezwzględna 6 .9
6) Wilgot. względna 96?
7) Temp. powietrza + 6 . 5
8) Ilość opadów —
9) Najwyi. temp j-§ j l j +15.1

10) Najniż. temp. N 3 a + 6 . 8
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. p p. +1.16
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